
" I I 

JEDNODNIÓWKA TO 

<#* 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: BlAlLYSTOK, ul. W a m ą w i k a Nr. 83 , 

w dniu 1 styc :iil\ b- r. 
10,647 kl«. (olv 

stanowi ii-art< iilokoto 
nriljontfw do|ii|4w cz 
tryljonów mk . 
Zapas czyste ;c| Isnebra 

110,9.39 kił. (t|k. 
wartość 20 
przeszło 2 mi' 

Do tego mtl 
kle llośei 
waluty obcej 
w P. K. K. P. 

Jeżeli sumę 
Itfj ofiarność 

Wczoraj 

do złota, my polacy kochamy iłoto 
Wlazła 

jał fabdank, ala w JO-ym wlaku 

wie (u: „my polacy musimy 
kochać w złocie" 

Dawanie na Skarb Narodowy 
WARSZAWA .25. II. 

Ścisłych I rzecz skarbu udałoby się nim 
obliczeń zapał jckystsgu złota' potroić, wówczas Polska stanę 

i. r. wynosił laby w rzędzie państw o wybi-
20 timi), co I tuje zdrowych .podstawach fl. 

12 i pól nansowych. 

'o 111 
Ijonów 

dola 

r .'Itowartc 

pani 
Wczoraj iv wfidrfle w saH 

Rady m. s t Vfą^fzawy| odbyła 
ile urocz.u.ta llfj idem ja 

\ 

naszej znakom tę; 
Marjl Cur.e^Sl ło IowskJ :j 

Akad* mja z; TO hadzlł i najwy 
bltnicjszych p ze Jstawi ?SeH rta 

tego świata nawowe o. 
Akademjc tąciu | sen. . BamV 

f "nioski nada* 

sei 
a r. 
-AdczytMii n 

. IgO -Hitlltib 
nole *bywat< 
aotnYSt. War 

•»SRTŁW,J 

slawe rozniołłi 

ńi -12S 

wynosi 
tonn). 
czyk' 

ów. 

Warszawa — tok zwykli ~ 
musl dać przykład. Jest to Jej 
obowiązkiem jako stolicy tmia 
sta słynącego z ofiarności na 
cele publiczne. 

„Express Poranny'" z pra^ 
dolica yć wici dziwa satysfakcja notuje, ze 

śclowej wśród kolejarzy, tramwajarzy, 
PI fechov ywanej pracowników gazowych 1 woJ-

I ska, propaganda na rzecz zbiór-
IżJękJ yzmożoikii szlachetnych kruszozów dla 
ptibllc; nej na Skarbu Narodowego, 

ollcf złożyła hołd 
polce 

Tajemnica ^aresztowaA sensiqr|nyctiu 

U sekretarza osobistego p, aadkomlsarza 
za spekatocta walutową przylapaM wlelcą 

zagranicznych l akcyj 

wyjaśniona 
do walki 
dość walut 

ke. nienawiść I z a d * 
Cała ta oibnynaa sgrajs ape 

kulantów, pieściła w s a a * «tf 
tylu mtesfecy marianie " 

wtelkltl 

Cuiie-SkłodowskleJ 

rodac ki prof-
ku czci 

zondj (Od-
ho orowe* 

|rzenu wiał w 
' Tciej, której 
prof- Curie-

_ . , A WARSZAWA. 25. II 
Skłodowska po scerotthh świe
cie- Znakomka rodaczka dotych 
czas DM może odżałować te 
pierwiastek odkryty przez sie
bie nazwała radem a nie .,poJo-
nhun" | 

Prof. Czyzewlcz 
słychąne znaczenie radu w . 
ce i rałtem I i^yaUd oafajnattp 
oa tfer> r o » ' • • •-«• < - ^ ^ - ' "-

W+ir ' ' 

Tymczasem d» 
zabrał słe jeden i 

łrrjrwna. r?-v<r 
Akademie urozmaicił ptck 

nym śtfewemWhoYJ.WaP. 

Łódź 11 bez tócie podejmowała 
p. fUHfta Thomasa 

WARSŻAWA\ ». n. 
ł-ODZ, ML Mk. W ) - Dziś Thomasowi obywatelstwo be-

o godz. 1 a> Ki przyj* chał do norowe m. Łodzi-
Wodzi dyrefctt r Intędzi rarodo- W odpowiedzi, -jwygłoscoaeł 1200 «" 
weiro Btara F -Jicjc, p> Albert v języku Irattcuskrnl p- Tio* kasl» 
Thomas. Znak AII ty goi ć zwie- mas podzl«ko*a7 sa zMzczyt, jutacn 

:dżtt kompleks 0 teudoi rań fa- jaki go spotka! łpodkreitózna- Smim I 
brycznych Scl elllera i 3rohma czerrie Miedzynaiodo^efo Bln- *" -* - - ' 
no, pocaem, uc if de na śniada- ra Pracy, oraz oddawna datują-
rte. wydane m lei |o cze ć przez ca się przyjaźń ' polsko-francu-
Magistrat m- l M tl. ska. ' *,„~~-

0'godz, 4 m-i 15 odbył > się u- O god* 6-ej p. Thomas konite- ń«gł *'e 
roczycte posie* ze We rai [y mieh rował w województwie z przed jnąpirtllT 
skiej przy wsi dii idzialt przed- stawteietentf z\viązków z t w e ? w s t l n u 
stawfcłeli wład:, S «jmu» Senatu, dowych, poczem o godz 8-ei « ł 
frasy i instyh: :jrj społeiznych, był s i t bankfet. wydany prze» 
na którem, pre :es rad] miej- wp je wodę łódzkiego. O gddz. 23 
skiej po pizempA^eniu i.idał p- p. Thomas opuścM Łodi, udając 

\ się do Genewy. i 

Wetenni jolscy nad grobem 
ttllaiina lesb żołnierza 

i' 
! * 

PAKYZ. 2-i. 
Iscv byli uczę: 
?-'i-rc:;acli arrrfi 
ny.;!i bawili si' 
latri n tznantglblźjołnierła 
..'ukicm Trj'u4i' 
" : > ' ! i M i i . 
•Ici.ia (. 

U- >-. 

(PAT) .— Po- nież udział: attache wojskowy 
Ipy w>jny w przy poselstwie polsktem płk. 

sprzy nierzo- Eleberg Y. raz z adiutantem ma-
d^isiąj rjad irro-, joreni Dowborem, szereg oflee-

pod ró-.v polskich, studiujących w 
wyższych szkołach wojsko-
wych francuskich, ! oraz liczni 

/w. wiejc^ystej'lampy- przedstŁwiciele kolonii polskiej 

ira nym" i doko-
j»stejo'akf J zapa-

'omor. 

LONDYN. 

tej <vzięl rów-

Źmidm bralce około likwidacji 
sfraj iu w Anglii 

Komitet strajkdwj 
*pc dri. strajkiiiitcj: 
ktjw. w której wz 
Jc&a zasad' pofoz 
jętych iuić 
Przez przedstawił 
Jtow. lipowiiżn' 

<'>A 
wy 
dl 

Ava d 
Jmicu 
•wi 

ieli 
T BWi 
c leli 

aa 

IZO -y 

«5ch d> 

<• i 

). PR. 
odez-

i flbotnf-
'j przy-
'•' Przy 

czriie 
i obotni-

per-

traktowania Według wszelkich 
oznafc. odezwa znajdzie posłuch 
wśiród strajkujących. W kilku 
portach, jak naprźykład •* Bry-

, stołu i Newcastel powzięto Juz 
na dzisiejszych zebraniach -u. 
chwały, opowiadające się za za 
kończenjem strafai. 

WARSZAWA, 38. II. P. L«t*wfcz mjM twwazyc , 
rMałahwftć m m n a ^ m n » hiazte r> WlsteiwsktogB 

Wlskowsklego ssemyta wtrod JWychodzą doń często, wiec 
waluctarzy w a r s z a w * * * paai. V*U on «« będzie mógł z nimi 

"'"- »w»#nml(ić. 
I istotnte,' po poroztmrłinta słe 

* * r y 
atuły urzędowej p. nad-

WlśkowskjegD 
ały do szkatuły 

n*l p. Millera — Jago se-
i agenta — funl 

nieetatowego, jak pra-
wszyscy zresztą wywia-
«y p, WskowsWego. 

Tait 
otrzymał fi» de-
wyrnigarl sst so-

Nleflawfdzon» **?T 
samego naAoodsafl i , afe na-
dewszystko Jtati ludll — tmą-
cJonarJnszV 1 awsłfrw. VI 

Zastawiano potrzaski i poku
sy — czyhano na drwfla sła
bości k ^ t o ł w ^ k zotoczMia ,„m 

najgroźniejszą porażką dla po» ŁŚ&to"*?* 
c»| jest zawsze ^ ! f ™ * - c^™ » 

P. Rj . . 
czjrot gorłłwa | daMna Jest po
nad wszelkienU podejrzeatanu 

Policja śledcza praca* dskj 
w ceta wyśwfctksata teł afery. 

* 
O godte 12-«ł w południe pro 

.wadzący śledztwo p. naczelnik 
«nberf wraz z koawadaa-
poJJcji warszawsłrteł Czy-
skem I Jego zastępcą Char-

" '' ao kotnea-
ta gMwtajD ł* Marjana Bo 

V+ą — i SM»W« tónorzoria 

*•£*_' 

rzeekśeco, cełem złożenia ra
portu o powyższej aferze. 

Na podstawie tego raports) 
zależeć będzie, czy p. naokona 
sarz Wiskowskt zostanie za
wieszony w swych czynao-
łcłach. 

O godz. l a N koaeaaant 
OlAway poacji paśsrwowal p. 

WWtowskJaco. 

trwm* trittea zaaiachowctfw 
TrocUeto 

MMMer walny wbtylula swt 

Oficej-owtt 
ityl 

WARSZA 
MMster wojar 

w c iąw ostatnłch 
tygodnia wlisy*»i__ 
dnich zaiiowaKfaibtiMa 
Halne, rosiokowaM 
Nowow»«jskleł i ąa." 
1 Wizytacja 
godzinach 
nych, bo 
Tak wcześnie 
odwiedziny — 
się przykrą 
Miast bowtasą c 
da spotkali Sh) 
mówką « 
amego 
cv. Raa, 

OW0tC|tCTtlt 
T wfryttfyj 

nieb 
słe # 

wstawszy 

przedłożyć 
(•tą gabl 

ĄWWąyc*, 
lirMIitałi 

^ i w a a a c t e 
kwancie I wsi 

W* 
saspMrzyl swesti « 

B- Kradyłowy IpaŁ 

B- Włl J?r. ! • » • • 3|& «g.__ 
B- Zachodni 6 «*J** « * » . 
B.IŻ*. S p T Z a r - » • » * 
B. Zy-Złans. 6WL 

S W P o t a s o w e 2*80, 3W8a>-

łUa>nlti ! 3 2 » 13000, latBO. 
p3Łvm un, issa. 

ow. Kop. 
21380 1), 219 
30,23900,22750 3 ) , — 
23000 4), 2500C 24000, 

Nafta. 2108, 2300. 
t e » Naft- 4ooo, 4 2 0 0 , -

4100. 

^ W 2780, 2725. •" 
d*ooOj 290tXt\ JOooa, 
3000. 8*75, 300a 
»jów SOooo, SnpO 860t)O> 
ooo, fjsaoa 39, arooa, —. 

r t e r t t a * 1 ^ 3 o o o lk«29a, 3 0 % 
2)7Soo , 37oo. 

OfŚMsin IfiOO, 1630. 
Ostrowieckie; 41ooo, 39000, -*- -

39S00- '' ' • ' : 
Parowozy 1960, 3i*S 2025-
Pocisk 5200, 5300> 
Rohn 1— 3 e n . Dooo, 1900,2000 

4 em. 1750, 1M0, 1750. 
Rudzki 8000, 7900, 7950, 1), -

8200,8300 2), 8200,8500,840O 
3), 8500. 9obo, 8750- , 

Starachowic 16250, 15S0O, — 
15800-

Suchedniów 7800, 8500. 
Trzebinia 3300, 3100. 
Ursus 1—2 e m 4750, 5200,5100 

3 em- 46oo, 4floo, 4750. 
Zlatofiiewskl 47500, 30000, 
Z> Pol- P- M- 1—2 em. 1500. 
Żyrardów I6OO000, lSOOooo, — 

155OS0O. 
Zawintse 260000, 235000 — 

240OOO-
Konopie 1—4 em. 1900. 
Będaawsld 825. 
B e M 230, 250. 
Borkowski 4ooo, 3900. . 
Jabłkowscy 700, 710. 
Skory I Garbnfld 230, 240. 
Syndykat Roi. 7000, 7100. 
Tkanina 310- ' 
Zach- Tow- H- f R 900. 988, 
Po i Lloyd 425. 
Transport i Zeftnta 1—< em—. 

625. 650. 7 era. 525. 
Ćmielów 7200, 7400, 730O. 
tlaaerbuscfa 17200, 18290. .. 
Korek 375- ''• 
Rtocze-6150, 6400, 620a 

M m 



z arszaw 
łyonego , 
wódnUjł tifec Al 

upalne zebranie 
WarstNwsHego pododdziału PolsKtego 

Czerwonego Krzyża 
Sf|oł|Kzer*two musi spltszyC i pomocą 

^ A R S Z A W A 2 5 . 

I.fc 

ttożytu 

W^^i 1 ^^ 

II. 
Wczoraj i ł salt' <r«varzystwa 

Hygjenlś. neto od tylu sic wal 
zcbrofjJB człon ;ów oddziału 

' Itóo lYlskictro Czer 
zjhbai kjtóremu pr/.c-

" ksandcr Do
browolski, asscs< rowall np.: 
ptk. Lubi IM ki, me ;• Zulczorow 
skl, Br- \ m kta* < lyr- Wewier, 
sekretarz >wał p. I.- Kamieński 

Sprawc caiinn zarządu ża rok 
ubiegły w ykaia o znaczne 
wzmozer « sle i rozszorzenlo 
zakresu pi cy te pożytecznej, 
placówki, lltwon&no w rym 
Czasie ktcpjt: finansową, mobl 
MiacyjiiO, pOKoto-w ti sanitarne
go, kuli srt Ino-oś włatową w 
izpłtalaU , Kolbowych, war
sztatową, t»iZyjadH dzieci uli
cy.' bezdf nu yćh, i ropagandy I 
wreutłf P W I iowten czas 
emiM * kc le por irjfcy ofiarom 
•rytjuchu % Cytat d l 

W otU <M< h dnii eh powołano 

Trzeci walny zlazd 
Związki? Strzeleckiego 

Z całej Polski zjechał! sią strzelcy, 
aby radzk nad -prawami 

swej organizacji 
Trzeci walny zj^zd'Związku I Asscnkowcz, Mościcka, Kto-

tuałńym i Ifa <om p .wodzi 

<tS marca i 
amtosU-

p»**r 
S.ateuoiel koni rzmricę 

o n a t o n o w ą czrtiuf;sejmowe? 
Wywóz 

tace 
WKl«( i 

Tymcza 
wywoi 

odbywi 

3 5 * 
moraA 
glerów 
powiednii i 

W osta 
teł z Puzi a 

'da łdodju 

WpiyWy w ubiegłym roku 
wyn.csiy 4-217S5y096 mk, wy 
datl'.i - .WD 949,610 mk. . _ _ 

W roku bieżącym, oddzfat raj v >yJkieJ aaB Handlowców 
•*-ars««w!*i pr/edewszystklem | przy ul. Siennej około 250 d e l e ^ y v 7wU,,vńslć-L 

rszerzyć akcję po-|Katów.;z poszczególnych od-iwlcz, nartieb, zwierzyński, 
działów ł obwodów cafe) Raj* 
czypospolitej. 

Pozalem- w 

prawnie rozszerzyć - - _ _ „ 
mocy*: le^omwnrf wnerwmie 
poradnie lekarskie dla riezamoż 
•ej tddflfetct,* »>* " U >ff. '» "*Fii 

?ud*et- te;.4Hł,ov«»w 

nel-

mwej red 
w biurach w 

wota* 

kazuje 

AB 
bliczor.y w złotych, 
IhfialHdM 
rx.<ć sporccrei 
nica»v 

pop'arcle i;istytucjl- ' 
Ckia.lalący •V9Haf* c i B l s f 

30 osób komiwMafllfc-dkr^-
«*. imfci 
pricy powie 

Do wybrną delegatów na.wal 
ny zjazd Tow- P C K . upo-
wi liniom rpecjalną komUk-

!'o wyborze jeszcze delega
tom na zjazd okręgu warszaw
skiego dokonano jwyborów do 

ło\\TcKszono'fioTSf)' osób-

keje pomocy ©wen-, komisji skrwacyjfTej i rewjzyj 
> jwy 

^ttpmsum 
akcji 
WOJ5I 
Mi* 

jskowytłi 

ffają do drt łal lznWwCfi lU^rtT^OTednl ' 
(dpowtarinle jw^-Wózypne W*łąMH>ny l 

^wfi^oW'^'OW " ""̂ ^ 

kc ni pol' kich zaei 
M l 

; » tat. raaji aodfir, . ^ ^ O J ^ w e k , Ja*-p|s W o r 

ńsIćSn 

I
ra-

kor te 
*a z >ajn -^ 
to nii tylko przez 

leci droga naj-

ny v »Bx' 
ym' o projek-

crupt sjbekula rtów. żabie 
•*•"'" ywóe partjt koni 

lelsk ich, obecnie 
arsawy coraz 
o \D yprowadat^ 

oriiańj kieito 1 Pjór 
zdrowych O-

Itów 1 i ól-krwl od-
r a repr iduktorów. 

nł( h cza: ach obywa
li kiego fp- P- sprze-

b. pięknych osleiów ntejaklenm 

ic ui: ka pai e zdrowych 

wie.-
w Poznańs 
naiącycb aiwwo 

dttalo 
menjust 
bo wrazi 

»tf™ 
zatma 
masając s 
4al zezw. 
z Poznański 
nie jest 
państwa, 
prawo**, otKf*«ąz«J*cyni na 
tym obszarze 

We-

Strzeleckiego źgrómadail wczoikowaka. Staniszewski i Wernik-
• " Do kom la Jl rewizyjnej weszli: 

Sklodowska-Szallay, Zelwero-
rtleb, Zwierzyński 
ifaebMeJd t Sewbarto-

sejmowych, 

w O. 
Zązj/f zjazd pro 

dr. D&kl, *j»aW . . . . . . 
podnosząc z radością, ze rok u-
eitfte *yl >oweo«y dla Zwiąż 
Mli, Fe»a ftddzlałów wsros|a a 

"td^^^etJaeif 
śląscy wręczyli dr.' Dtakiemn 

biato. yrtliHn watese I 
klasy. 

Takąż wstęgę wreAono na 
tobraniu poobledntem Wacła
wowi Sieroazewskiemu* 

Po odczytaniu depesz powi
talnych wltaU zjazd pp.: pos. 
Kordowski (Wyzwolenie). Ry
bicki (oś w. wojsk.), poa. Polakle 
włcz (im- Inwafddw), Skwar-
czyrtski flP. O. WO.IPW. Langer 
(młodz. wlclsk). ' 

Z kolei uchwalono 

Jeno-
lewski, 
I Biele

li wyslaeJe . 
do p. Prezydenta, marszałka 
PUsudsWeifo, ten. SMconklfetro 
I biskusa Baodurskieco. 

Następnie preaeś honorowy 
Wacław Sieroszewski wysrłosłfc 
•Aitane . . T - ^ » T - I 
m> 

o UeohnrJ ZwMra 
Po południu odczytano spra

wozdanie kotntwht gfowneffo, 
podnoszące. Iż w ciairu roku o-
biet?!*^ związek wjralnilt o» 
koło 2U0O instruktorów m te
renie Pó|skl- • " " 

Dtaekt 
Langer. 

byi»'sle zebra-
5iarz\;skie, a zabawa 
fSlBfSS^oS 

Niezwykły wypadek kolelowv 
pod Warszawą 

Z Jednego parowozu wpadł pod dnidi 
l wyszedł z życiem 

Miedzy stacjami Oiarow i 
Oołąbki odbywały się próby ze 
św«żo odremontowanym pa
rowozem. Siedzący na weglar-
ce 18-lctni ślusarz z Warszaw
skiej Spółki Akcyjnej Budowy 
Parowozów — p- Edward Bo
guszewski — stracił równowa
gę, runął na tor kolejowy i do
sta! sle pod Jadący w odległo
ści kilkunastu kroków drugS 
parowóz, przyczem ulejjł licz
nym, ale nie zagrażającym ży
ciu obratenłom ciała. 
PoszwankowaneKo przywlezk) 
no na dworzec Główny, gdzie 
lekarz Pogotowia stwllerdzll 

tłuczone lewego łuk i 
brwiowego, lewego clcmUmii. 
górnej wargi, oraz lewego kc -
łan*. Po nałożeniu opalrmik i 
Pogotowie przewiozło IV»ri -
szewskiego do szpjaia Ozh-
ciątka Jezus. 

Udekorowanie 
aen.Sosnkowskleg: 

W dniu wczorajszym p. pre 
zydent Rzeczypospofltej pod 
pisał dekret, nadający byłem i 
ministrowi spraw wojskowym 
— gen- KazirnlerzÓAl Soartkóv 
sklemu, wielką wstęgą orderjj 
Odrodzenia Polski-

mu Hm z Mm mMm 
Ziawla sle] co wieczór I zapala lampką oliwna 

Nad ranem zastano wartowników dr2qcych ze strachu 
Od czasu do Czasu w gazetach 

bolszewickich | ukazują sle 
wzmianki o cudach, zdarzają
cych się w miastach, miastecz
kach, włoskach, klasztorach, a 
nawet przed przydrożnymi 

krzyżami I Ikonami. 
atojacetrrt. na ubocza Głośne by 
fo w roku ubiegłym cudo-ame 
„ponowienie''obrazów w pew-
lej cerkwi kijowskiej. 

Ic wdając się w tłomaczenie 
tych zjawisk, zdaje się być lak

ów acyjnie przemiwle-item \ to nie ułegająoym wątpli
wości, gdyż na miejsca cudów 
zjeżdżały komisje bolszewickie, 
że w. ,C»tym szeregu wypad-
kó*r Istotnie zdarzyło się 

.^dnuwłe^e" Obrazów, 
widocznego M 

MtjriwMiijitronyi 
bez,widocznego wpływu z czy-

Tczestokroć „odnowienie" nie 
Mocą *yborów do zaimiii ograniczaj ałe.iią pdk»>leżeniu 

głównego weszJJ«i dr- ~" " 
Tprezes), Niedzfiiadj 
Kunker. MąJskl, 
gutrowr Ofażyna-

rzaiy 
t ale dotyczyło ram I U-
zę irebrai złota- Zda-

• też wypadki, że 
kopały 

tej? I-

W?RLIrł 
naHSd 
do Hlm 
bą, aby 
do odbycia 
nacji 

Oeneiąl Hlnien 
o tawnycn pr 

' płsmo t proś-
slę tMedopuścifi' 
protesu LtitWn>( 

•" \m w 
wście 

Kto z p. Grab$kiiQ£< ., . 
Robrjthlcyj na Skarb Narodowy 
Przestło pijjł miliarda z JeOnel tatryM 

W redakcji „Kuriira.w. Czer Z ra 
takt ofia 
Skarb Vi\ 
państ^ri^e! 
ryto !̂o \̂ 
,w dniu.? 
do korni 

.Naredow)' ĵZłóta i2). 

tai, 

cljt notuemy nowy 
d sp tłecznej na 

wy,. jRobotnicy 
fabryl 1' wyrobów 
*pta »lli wczoraj 

m. 552 370000 mk. 
tt zbttrl i na ^karb 

wonego złożono ponadto 
p. li. Samborski około 2 1 pół 

kg. 
tern* 

Prasownicy cywilni warszta
tów telegrałtezM/ck^Cantrair 
nych zakładów wojsk łączno-
$cS (Chmielna 5fl)^łlii420000mk 

monet ro!)e4żianyeh — w 
' humizmaty 

: LONDYN 
gml-n pry 

Nie jstnwa;cle w oflarnoSji, 
cf̂ zjie test istotna potrzeba 

i sens 
tern uczczę; reki ponadto przekaże ną rzecz 
:eso Prezy-1 budowy domt} wszystkie ftmdu 
""' ''""" ~" jakie pozostaną po opłacę-

Pomięi zjH KoHt: 
ńia pamii dj 'ierw 

I den ta Rs ;CB yposrx| 
tralą Bn !n i:h Pon|-ocv Akade
mickich x)(.piMina 
tych dni; :rj iirncy;, 
której w JcoiipUksi 
nych przez Tentra 
kidemick -h pr/.y 
jeckiej, diun 
cy frontc n la rlic 
kiego, nai:wii'.y b? 

„Pomei! tvf-n 

itei i Cen-; ẑc r„ 
r:iu kosztów, związanycii z po-

/nstała widjetemi 'Wydawnictwanii i sar 
;;a irrooy, kofagiera1 w katedrze iw.i Jana. 
WZHOSZP- V\'obec doniosłego znaczenia, 

domów a-!ja!t"e dom ten posiadać bediie 
icy Al Gró- j d!a naszej mtodzież\'. Kpmitet 
wychodzą-^wraca s;ię do ąpołeczeńżtwa z 

Yiochra. 

ty łrtf* 
nteZeilkol 
cżesko-słow 
Im sle okrasi „na kopertę/* 
iwiatftzontoor wwattańti 

idlnhji (TWboH ukkm, 
•ifc* »S5tn*m tlyr*** 

artci- * *" ' 
dntu 

cerkiewki nagie zaczynały bły
szczeć tysiącem świateł. 

Rozumie się, wieści o tego ro
dzaju cudach wywoływały 
•wśród ludu sine wzburzenie I 
stawały się niejednokrotnie po
wodem demonstracji antyso-
wieckich- Bolszewicy zadawal-
nlali sle w takich wypadkach 

aresztowaniem Droboezcza. 
nasłaniem komisji, któro) obo
wiązkiem było stwierdzenie 
bezpodstawności pogłosek, a w 
ostatecznym razie zamykano 
cerkiew, lub przeistaczano na 
„klub proletariacki" lub kinema
tograf. 

Areszty 1 procesy kończące 
się zesłaniem do 

latał syberyWrW 
nie zapobiegają Jednak dalszym 
cudom, które przyjmują wprost 
epidemiczny charakter-

Prasa bolszewicka oburza sle 
oczywiście na „ciemnotę" ludu 
wleJskleaiO.. >, 

Wiole komentany wywoła! 
"Hńmtt czasy cud w m|eaz-
niu, /. 

- kwca tytomlerektete, 
KudrMwtlwa, cud zupełnie od-
rrijfcnny od poprzednich. v 
i Oto co wieczór, •*/ pokoju 
stołowym KudrJewcewych, zja
wia sie Jakiś tajemniczy sta-
rzecikrita przed kona- Nad 
głową zjawy unosi sł« 

btn̂ -ny eaallt 
nJeWeekar*ego kokrni. Domow
nicy padają na kolana I czekają 
w skupieniu na to, co dale) na
stąpi-

Po króttdel modBIwK postać 
zbttza sle do ołtarzyka, wycią-
ta-ręke, a wtedy wiążąca przed -. -' -oraraem 

Kudrja-Â cew zwierzył sle du 
chównemu, ten opowłedzlał 
cudzie kilku wiernym I wkrótc i 
dom kupca stal się mtejsceti i 
licznych pielgrzymek-

Zaniepokojeni tern bolseewl 
cy postawili w nieezkanki Ka 
drjarwcewa ./• 

RSZAWA25.1I. I W 
MleszKanieb -wat Popielnice, 

powiatu -Aieluńskiego, Frapci-1 rem 
szek Paruń, przyjechał w 
wczorajszym, do warszawy «e-< 
lem uzyskania -wizy na wyjazd' 
do Francji 

Załatwiwszy St« z formalno' 
sciami w konsulacie francu
skim w Alei Róż, emigrant po 
wyjtctKBartce ^ ".."—__ 
ny przez zgraję „farmazonów 

Izie: 
•ema 

Gabryeł! N?n!:ow'cza 
PlerWsąi iro P i zvdenta 

RzjmTW-wglrtei". 
K r̂nite Uczc;«nja >vyp!a;; 

na razie ^eiitrali •Akademickiej 
7 m3jard< w 500 miljonów ma-i 

ospi 
wezwaniem o dalszą składanie 
(for na celoi Komitetu. (Rachu
nek p. K. O,, Nr- 6138, lub biu
ro Komitetu — Jerozolimska 
27, tek 10-67)-

Założenie kamienia węgielne 
ao pr/.e-.vio'zia«e jest na wiosnę 
liicżącesro roku-

\thi i;Ri.n 

23. 2. 
_ , - : Ml 2488 
cljvko 101 vitawę, 

zu?atw!ri to prędze! jak 
nasz Ss?m 

PAT), (zbawcą tnoc ustawy o ochronie lo
tosami- prze "katorów cio roku 192& < 
iwzedlużająi. . ' • ' • . ' 

brylantów, oraz usiłowano go 
okraść na „zgubne", lecz 
tany Paruń wiedział o tych 
w ^ ^ n ^ l & z , 
łowan ..farmazonów", którz; odchodz«| p^ńwmcii 

Wreszcle, załatwiwszy' for
malności w konsulacie tawaj-
carskim, emigrant snahui ate; 
w konsulacie czeskm pisy uŁ 
Złotej Nr. 4, gdzie mu oewiad-
czono, że należność za wizę na
leży opłacić 

w koronaca amMci . 
których nte miel. 

Ody Paruń •wyszedł na noce, 
jakiś osobnik, podający SJ» rów
nież za emigranta, zapropono-
wat mu pdanie ale z nim d%V 
pry warnego kantoru wyimanyi, 
mieszczącego sie tuż pod Nr. 5> 

Na schodach spotkali solidne
go 

lesomościa i tea«k« 
pod pachą- Nowy znajomy zio

ną korony czeskie. Dyrektor o-

perty, zakleił, zaadresował i od 
dałffmigrantowi, mówiąc: 
**»*froaze, nlecbWn idzie i 

ł żal, ii spóźnił sli 
«o kantom, tdyżpotrzebuje ob
cej wahity-^ ' 

—- Toi nic wfc HMMM — odpo-
1e*f« upyzelmte ^„dyrektor" 

— tim p t tó sWtrttarz. 
Paruń zdradzi życzenie wy* 

ł*'Tł 

po <aea«iacti.. Parna, z _ 
w ręku, czfetarf dość długo, po
tem zMeeialęiJMąlcać po klatce 
sebodowaj,,. dawonił do. miest-
kaa, aie^wszedMe mu odpoi 

rżał-w konci 
dn toiia.l.' 

duMeliferh znalazł za 

\gmcy. 

jssnem zapala się światłem. 

które] obowiązkiem było arem 
towanile każdego, ktoby sie o 
śmielił zapalić przed ikoną św* 
tło-

ZytotniersW komisarz tryum 
fował zawczasu, a wieść o ta 
terwtfncjl policyjnej na mtejea 
cudu, wywołała olbrzymie zbić 
gowlsko. Od wieczora do świt! 
tłum pobożnych wystawi 
przed domen kupca-

Rano, gdy człouowtc korni 
sjt zjawili sfc w pokoju stoto 
wym Kudrjawcewa, zastali 

drżących ze etraemt 
wartowników I palącą si« la 
kę przed Obrazem. 

Dzienrdkl UJowakła, 
wptone a-„doiwiadoae»la" syto 
mlerskieto. domatajją sta 
cc* energlcznieiateł waJW z re 
ttlją l surowych reprezyj. 

Roprwija f 
IMtopeMur^m strajku 
Delegacja posłów: BarUckk-

go, Moracze-wskiegt) i Żuław 
akleio była przyjętą przez pn • 
mjera Grabskiego w sprawi > 
niedotrzymywania prze* pre
zesów poszczególnych dyreł -
cyj kolejowych solenaych m . 
pewnien, cayirioayck przez I 
pnmjera Witosa I mantatra In 
W, że nikt z pracownków ko 
lejoł.ych z powodu listopadb 
wego strajku raV będzie wyda 
lony, ani za przekonania 
śladowany. • 

\' 

W przedednhj nowego strajku 
na kopalniach zagłębia RuMn 

ESSEN 23- 2 (PAT). W kopalicodawcaml a robotmlcamł. ZwU 
nJach na obszarze Ruhry wy- zek zawodowy czynt praygo 
buchło na tle ekonomteznem towania do strajku, 
toeporozunneale miedzy pra-1 

Porady praktyane 
PŁYWY LOCAJACr SBĘ 

Praktyka wykazała, ze dzia
łanie prorrtiieol słonecznych Jest 
szkodliwe dla perfum, likierów, 
wódek,! wogóie wszelkich mie
szanin eterów Mgantcznych ze 
spirytusem. Najłatwiej możemy 
obserwować działanie słońca 
na perfumach. Im deMcatniejszy 
bukiet — tern gwałtowniejsze 
nasłępftj* awasy w zapachu. 
Flakony z pernńnaml przebywa 
jące czas , dłuższy w witrynie 

należy uważać za - -wiat w x c*ta 

dwa, ttf żadnego kantoru wyj Ś T " * 1 

ają nietylko sapach, 
ale 1 smak. Dlatego ted fabryki 
Idące z postępem czasu rozle
wają likiery, do butelek z ciem? 
nego szkła. 

zisyktych nawozów sztucznyct 
I ilataramyca, do przyspiesze
nia wzrostu kwiatów pokojo
wych ? — zapytuje nas 
Czytelniczka. 
[| PrzedewsaystirJem ciepło 
»wiatio, ą następnie, wedłm 
słów „Neuberts Oarien Maga-
ztoT — spirytus. 

Nie bierzemy odpowiedział 
ności za ten prsepta, przyta
czamy jedynie, / *y dać moż
ność Sz- Czytelniczce prze
prowadzenia, faftal zapragnie, 

A wiec, według wspominam 
go plama, do htra wody desz
czowej dodaje ale mały kteH-
szek sph-ytaeu Podlewając 
kwiaty tym roztworem, -r- pe 
kilku dniach można Jakoby * 
trzymać wspaniałe wynlo} 
Kwiaty rosną jak na drośH 
dżach 1 doskonale „wyciadaje/' 

T I 

file:///gmcy
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Włosek, n htfato HM & 

5 -c iu P O L E G Ł Y C H 
(W 63-clq rocznicę, 25 lutego, z pamiętnika Gamastona) 

l«;i r. bi |em w 3-eJ kla
sie g mt- realn ^o (mieściło sic 
-w gr acim dztsCjszctfp Un<wer" 
syto i), 

Po k mice h tetro starsi kole
dzy łar Dwiedz !qtii na dzień <Z3 
lutego, jiuko roc yiice bitwy.* r. 
1W1„ ialM>/eń two-na polach 
Orodioua za i usze poległych 
bohajertiw. Ko^lawano I sprze
da wąjio małe k<Jeczki i igielmkl 
t galiztk, rzekomo z olszynk! 
groch iw sklej. k:órc ceniono \jak 
relik-rje Po n( radzie postano-
wiliśr ly wczestiirn rankiem gro 
madne itanąć ia miejscu Na
gle Jelwik nastiplta odwilż, ko
munii ac a z, Pi agą ustała. Je
dyny' mkjł drewniany na łyż-. 
Wach z ul. Bednarskiej na 01-
smw u i iwledzł mo-

Po rai eto'wic Inny zamiar. 
W ki isa :h I na ; tlicacli rozdawa 
no dr Jtaiwane ł artki tej treści: 
„Wzi \vt my wa1;, bracia, do nal 
liczni fjsi ego zel irania się dn- 25 
luteRi', t. j- w poniedziałek o 
Kodz, wwM do -̂cj wieczorem 
na SUrem Miocie -w celu uro-
cayst go obchojlu trzydziestej 
roczn cy zwycl jstwa polaków 
na rx lach Oroc liowa". 

W ; wnpętrryTr dniu udało ml 
się w irirucnąć z domu, W umó-
wkMM tn rrriejset spotkałem sic 
z koli ga ni- PorJ egl&my wewal 
na Si ire Mlastr dość wcześnie. 
Dziw de wytrlął al rynek: wszy 
stko iylt> dosz zetnie uprząt
nięte. Ar ([Siadu .restauracji pod 
słońcem'' *), aro jednego straga
nu, stołi) lub ła ny- Akademicy 
(słuchać: le aka emji medyko -
chlrur tfćEneJl, i larymontczycy, 
studei ci Ize sz-1 oły sztuk pięk
nych) 11 icyzor, rkl (uczniowie 
gimm tjów) pc jzątkowo prze
ważał w thirrrte Później zbioro
wisko roiło, ciżra stała się wiel 
ka, v sĄ *stkle i wylęgające do 
rynku uf ce, przjpełnJły się. Na 
deszł( ki ku „sa cesonów", czy
li poMWitów " ) . Wzywali oni 
do ro; ejicia się, ale bardzo sła
bo- V otpowielzi na to ulicz
nicy i rzj'kładall nalccrdo ust i 
przen tli vie gw tedalL 

Wki itefe na ul Świętojańskiej 
ukaza sl} powó i, ale tłum stal 
tek. r ario, żę lalej Jechać ple 
mógł,\,0^erpołcrnaj.ster', czy-

JDcmaJs er, pułk. Tre-
siadł j poszedł śmiało 

j hi sa nii n komisarz, Po-
t S larem i to»ć daleko, nie 
lei i co r ió\vif. Widrja-
\y\l :o> jak niebawem [po
de wra« ł do powozu i 
ał], żegr any przeraźłi-
lvfi, stem. I aokoło mówio-
\stc ktoś i derzjtt, czy też 
na, i grudk ą błota-

Od |str my Za łiecka rozległ 
sie,śpiew: „Boże, coś'Polskę" i 
wyłonił s tę poci ód ze sztanda

rem narodowym I chorągwiami 
kościelneml- Wielu uczestni
ków niosło płonące pochodnie, 
używane przy pogrzebach. 

- O, psiakrew I irtandary ja
dom! — usłyszałem obok sie
bie-, 

Jakoż od strony Zamku nadje
chał oddział żandarmów kon
nych | wypierał tłum z ul- S-to 
Jańsklej na rynek. Tłum Jednak 
opi«Tał się. Wteldy żandarmi za
częli nacierać I płazować. Znaj
dowałem, sic na chodniku ryn
ku, niedaleko rogu Zitlecka. U] 
rżałem jak student ud:rzył po
chodnią w łeb koniaf ŁandCrm-
sklego; strumień lskle| f płoną
cych kropel żywicy bryzgneły. 
Żandarmi szarżowali, wydzie
rali chorągWle i tratowali ludzi-

Popychany i party, nłe zdoła
łem podjąć czapki, którą mł 
zrzucono z głowy, uderzyłem 
ramieniem, a następnie czołem 
0 kak Szyldu, wiszącego i na 
drzwiach sklepowych- Krzyk, 
wymysły, szczęk pałaszów, to 
zmrok,, to czerwone blaski, 
swąd smolistych pochodni 1 
nieustający świst „łobuziaków", 
sprawcy mi silny zawrót gfo-
•a.y- Straciłem z oczu kolegów 
1 z wielka trudnością wycofa
łem się z tłumu. Pobiegłem 
przez Dunaj na ul- Długą 1 na
reszcie do domu na Orla-

Matka, gdy mnie zobaczyła, 

*) Tak ninwaao ^Hrachnł* nn o-
tw«rttm powfttriu. |dxl 
przy dłufich itoUch 

aa liw»ch 
praknpkl „fl»-

kl' ipnedłwłhr: flaki, froch«wk« 
birtza, ktputoiik, krupnik, kirtoflan 

I k.rtofk Stolownikomi byli tka
cz*, wyrobnicy, twtkownkfy W«po»ty 
i t. p. 

• • ) Podówcza* knzcit nUau poU. 
et* fkładała aia w^łącsnl* a polaków. 
o mało nie zemdlała z przera
żenia. Przykładała m) szeroki 
nóż, kuchenny do guza na czo
le, a następnie okładała wodą z 
octem. 

Nazajutrz z ogromnym sinia
kiem poszedłem do gimnazjum. 

W klasie wrzało, jak w uhl. 
Opowiadano sobie niestworzo
ne brednie,. Wyrostirt lr#ażaM 
się za bohaterów- Beiustanku 
przyśpiewywano: 
,.Na Starem Mieście pfzy wodo

trysku, 
pułkownik Trepów dostał po 

i '• pysku!" 
Onła 27-go lutego, jako we 

środę, po południu nie było lek
cji- Przed •wieczorem stedzia-
łem w domu przy ojcu, który 
czytał gazetę, qńy wbiegła sta
ra kucharka, wołając: 

— Prosze,|aski państwa! Mo 
skale, strzylali na Krakow
skiem i nazabfjali moc ludzi- Ze 
Sto trupów leży w, Europejskim 
„fotem"! 

Ojotec się żachnął 

i— Co ty. Kasta, pleciesz? 
— Ale spra-wledlrwle mówię! 

Stelmach z drugiego podwórka 
przyleciał stamtąd I przyniósł 
chustkę we krwi zmaczaną. Wj-
dz|ał wszystko na własne oczy-

Wkrótce nadeszli dwaj śwlad1 

kw*ie naoczni: Przcwóskl, 
krewny matki I Oostkowskl, 
nóJ korepetytor- Oto, co nam 
opowiedzlieH: 

Zaraz po południu z kościoła 
0Q. Karmelitów na Lesznie wy 
mszyła procesja !c ^(lorągwlami 
I godłami narodoUnemi. Po dro, 
dze, przez ulicę Długą I S•«'̂ ęto-, 
jaiiską, tłum rósł t śpiewał su-
pUkacje. Wreszcie zwarta ławą 
zaległ większą część placu Zam 
kcwego. Wtedy zjawił się ko
zacy I batożyll nahajkami, ale 
było ich nlewMu;'lud nie ustę
pował, bijąc laskami konie po 
pyskach- JednoczeMe przed 
kościołem 00- Bernardynów 
groniadzono się I śpiewano „Bo 
że, coś Polskę"- Obje procesje 
starały się połączyć z sobą. 
Wtedy kozacy natarli w obie 
strony I puścili w ruch nahajkl. 
Wtem z przed kościoła .wyru
szył pogrzeb — jak utrzymy
wano, udany, z pustą trumną-
PoIwstaP gwałt I zarrrteseanie: 
zaczęto okładać laskanti I kija
mi kozaków- Jeden z nich ciął 
szablą I trafił w krzyż, niesiony 
Przed karawanem I ukośnie go 
pfiecjął. Krzyk i gniew ludu 
wzmogły się. Budowano 'wła
śnie nowy gmach Resursy oby
watelskiej, leżały więc 'łtosy 
cegieł. Ulicznicy rzucali kawał-
karu ich na wojsko, ustawione 
na. przeciwległym chodniku l 
krzyczeli: „wynoście się psie 

trw krwie, kacapy, kapuśniaki"! 

NdzK^ść w trosce o zbawienie 
wieczyste 

oilą£ ntkl^dy szczyty Wyrafinowania meralntfo 
I czystość) 

• I - WB! 

e 

W ciągt 
byli so îe 
•Aaiiia 

a na k id 
7^i,| iwmjące i kt kobiecy sąlD«n i to na 

tak IHJ-.KOI 

Ma:iv|ovyr. 
(-'rieSi .v« 

Jrlandaycy 
Icy patrioci zttlone] wyspy — 

2jncszą nagich kobiet 
na płatnie 

artyśc 

iiagłch 
lij wy 

długkli wieków zdoj Zaproponowano wfęc arty-
pra.wo malc-1 ście, aby zgodził się na umiesz 

leżenie swej pracy w osobnej 
Jął. | sali, do której wstęp będzie do-
taw* obrazy z w o ! o n y Wko niektórym oso-
i.i i uiL .« bom i tn na 

te, iż ni kt się temu nie 
rlanji J :dnak jest ina-

nitMinie przyszło z te
go up^odii do pjwairiego za-

' !'izy K jmitetem w y 
.; , za k órym opowie-

, nieszka ftcy itolicy ir-
landzKiti ; i artys ami. 

Poml ;di y prj ysłaneml na 
wysta\ v dziełami znajdował 
siv 

•kt kol lecy, 
a autorami tejro ibrazu był Mi 

wraźne Ich życzenia. 
Malarz nie czul się, godnym 

takiego wyróżnienia, propozy
cji nie przyjął i wycofał swe 

> uczuciach moralności, 
praoe z wystawy- ( 

Za jego przykładem poszli i 
hinl -koledzy. 

1 tak Komitet -wystawowy 
zralazł sle w kłopotliwem po
łożeniu, albowiem nie mósr? o-
tworzyć wystawy bez obra-

chał S vii :r mł <ly, utalentp-''> 7-ów 

'variy i lal irz- - . " -I Publiczność ' jednak dublift-
Kom- :et wyst iwy obraz od-1 ska -polata zrezygnować z roz-

rzucH, nóywuja: tern. i-i. publi|koszowania się -dziełami sztuki 
czność irlindzka nie ścicrp:r.ła-( niż- ujrzeć nagie ciato kobiece 
^y teg( ol m u i byłaby obrazo i choćby tvJko namalowane na 
na w sf^ph ' płótnie. 

I . 

Tłum, party przez kozaków, 
v szedł w wąskie Przedmieście 
Krakowskie. 

Cała przestrzeń teraźniejsze: 
go skweru z pomnikiem Mickleji 
wicza, była wówczas zabudo-
•,vana- Domy zaczynały słę za
raz za posflglern N-P. Marjł, 

. wprost Towarzystwa Di 
ciyrmoścl. Dwie kamfen 
chodziły frontem na płi 
[Mam, • młMowh*: 
la Olgebrand*^ Jego 
nią na parterze I dr. ' 
Malcza-

Wojsko, atakowane ka-wałka-
nit cegieł, zaczęło się odgrażać 
i grozjć bagnetami- Wtedy po
sypały się nań kamienie 1 cegły. 
General Zabołocklj rozkazał 
strzelać. Uczynił to z własnej 
inicjatywy, za co następnie na
miestnik ks. Oorczakow, uczy
nił go odpowiedzialnym Xpłato-
nicinie), a warszawiacy mite-
z-wsll ^zwycięzcą z pod ' 
brandjl", przekręciwszy 
sko księgarza. 

Dano salwę-ostrymi nabojami. 
Tłum rozproszył się natych
miast- Uciekano przeważnie w 
uncę Bednarską-' 

Kiedy ulice opustoszały, woj
sko opuściło plac boju, a lud za
czął gromadzić się znowu u -wy 
lotu ul- Bednarskiej, gdzde dzłś 
chodnik przy skwerze. Studen
ci zbierali trupy I maczali chust
ki we krwi, rozlanej na bruku-

Oostkowskl wyszedł ponow^ 
nic, a wróciwszy, przyniósł 
wiadomość, że zabitych było 
pięciu- Jeden z nich, Karczew
ski, żył jeszcze z godzinę. Prze
niesiono gą z ulicy do magazy
nu mód sjóstr Kuhńke w domu 
Malcza .i udzielono pomocy z 
opolskiej apteki Hakebeila, ale 
bez skutku. 

Ostatecznie akademicy 1 słu-
Jenci odnieśli czterech pole-
gfych do hotelu Europejskiego, 
piątego <xaś, ucznia naszego gim 
naz;um z ldasy 6-ej, Arcłchewl-
cza, odrfiesibno do roaziców, 
mteszkających w pobhiii. 

i
Młodzież akademicka i starsi 
imnaziści utrzymywali straż 
onorową przy zwłokach. Po

kój IM telowjy, w którym je zło
żono, wnet obito kirem, a obec
ni -owędzający przywdzieli 
żałobę, w postaci opasek z kre
py na rękawach- Oostkowskl 
już nosił taką, przyniósł rów
nież płócienny gałganęk, zmo
czony w krwi poległego- Ma<ka 
się rozpłakała, ą ojciec miotał 
s-ę, wzburzony-. 

— Wieczorem — jak cnJowta 
dał Gostkowski _ arcybiskup 
Fijałkowski z Andrzetern hr. 
Zamoyskim pojechał do namie4 
stnika, ks. Gorczakowa, ze skarj 

fgą na zabijanie bezbronnych, a 

w resursie kupieckiej odbywa
ły się narady wybitnych oby
wateli. ' 

Nazajutrz rano ojciec towa
rzyszył nam w drodze. Ruch 
na Przedmieściu Krakowskiem 
był zwykły. W kamienicy Mal
cza kilkadziesiąt szyb było 
Stłuczonych. 

Widocznie —rzekł ojciec— 
śród żołnierzy byli Polacy, al
bo niechcący strzelać do bez
bronnych, kiedy tak strzały 
górowały. 

Od tego dnia nastąpił prze
wrót W resursie kupieckiej u-
tworzyła się delegacja z dr. Ty 
tusem ChałuBinskłm na czele. 
Należeli do nie*: ks. kanonik 
Wyszyński, Leopold Kronen-
bergs Jozef S. Kraszewski, Jó
zef Kenig, rabin MaJzeLs, Karol 
Bajer fotograf, szewc, Hiszpan 
skj, Matjas Rosen I tn. Delega
cja udała się w nocy do namie
stnika i ostrzegała, że wskutek 
strzelania do bezbronnego ludu, 
panuje w mieście , straszne 
wzburzenie umysłów. Namiest 
n(k wystraszył się. zezwolił na 
wspaniały pogrzeb poległych. 
Trepowi dał dymisję i rozkazał 
usunąć z uMć policję. 

Zaprowadzono żałobę naro
dową .opaski z krepy na lewem 
ramieniu, a nawet białe ob-
szywkł na klapach odzieży. No 
szący cylindry odczesywałf na 
odwrót trzecią część kapelu
sza na wysokość, przez co 
tworzył się kosmaty otok na 
cylindrze. Kobiety przywdzia
ły całkowicie czarne stroje: 
niektóre poobszywaiy spódnice 
Wała taśmą; krepowe, długie 
woale dopełniały żałoby. Kry
noliny zdjętcsi a fes* które z pań 
tego nie uczyniły, ulicanfcy 
przy spotkaniu, gwałtem je 
zdzierali. 

Nawet żony ofcerow t urzed 
ntków moskiewskich ze strachu 
chodziły w żałobie. 

Do teatrów i na koncerty nie 
ufflęszciaiio: zaprzestaną 
lek* M W . Studenci u 

l " n * ] i r i A u g gjłką nazywały! •«« 
.trep^aka", całkowicie czarne 

— „muchanówka" od Mucha-
nowa, powszechnie znienawi
dzonego. *) Niektórzy nosili 
skombiifowane .^nuchanówko -
trepówki'. 

Przy zwłokach poległych w 
hotelu Europejskim, a potem 
podczas przenlesle*& rch do 
kościoła św. Krzyża 1 ustawie
niu,, pełni* straż honorową a-
kadfemicy. rnarymontesycy, 
studenci stkoły sztuk pięknych 
istarsigiflmasiści, w mundurach 
galowych z krepą. Pfthcja wca 
le sie nie ukazywak. Sfortnowa 
no patrole, przeważnie młodzie 
ży szkolnej. Krążyły 4ne po 
mieście wieczorem. I Ja z uost 
kowsklm należałem do straży 
bezpieczeństwa. 

Dwunastu nas. strażników, 
uzbrojonych w huk] pod prze-
wodnltetWem marymontczyka, 
obchodzlljśmy Powiśle i pojwro-
cłllśmy koło godz. 7-eJ raflo za 
błoceni, zmęczeni i kichający. 

wrony -w kośdełe katoHcktm,! 
ale iaknś to załatwiono. 

Całe wnętrzne kościoła by
ło obite kirem i przybrane na]-
wspanialszem) roślnaml. Setki 
wielkich świec majestatycznie 
oświetlały świątynię przez ca
ły dzileń. do nożnej nocy^zie-, 
siatki tysięcy ludzi składało 
hołd poległym. Porządek byli 
nadzwyczajny, młodzież akade- | 
micka. Jako straż, wpuszczała I 
I wypuszczała, przestrzegając 
ściśle kolei i kierunku. Nie by
ło zbytniej ciasnoty, ani żadne-
g)o zgiełku. • 

Dzień dnuri marca był wy
jątkowo piękny: jasny, słonecz 
ny i ciepły- Nabożeństwo żałob 
ne ze śpiewem artystów opery 
polskiej i uczniów Instytutu mu 
zycznego. skończyło się po go
dzinie 10-ej. Pochód wyruszył. 

Na czele Jechał brandmajster 
z kNkoma strażakami w błysz
czących hełmach, dalej — nowo 
mianowany oberpotemajster. 
l̂ auluccl; za mmi szły „dziady' 
i sieroty Tow. Dobroczynności, 
uczniowfe wszystkich szkół, 
cechy rzemieślnicze z chorąg
wiami, okrytemi krepą. Od-
dzlelnt chorążowie rrieśll sztan 
dary z Orłem Białym i Pogonią. 
Oprócz duchowieństwa kato
lickiego, świeckiego I zakonne
go, wystąpili pastorowie obu 
obrządków w togach 1 w bere
tacĥ  oraz rabini w kapotach a-
tłasowych i bermycach sobo
lich. Druciarze w strojach gó
ralskich i włościanie wilanow
scy w malownlczyh sukma-
nach^uzupełnial pochód. Wiel
ki cierniowy wieniec ze wstę
gami niosły panie w otoczeniu 
panów. 

Trumny, ozdobione wlertca-
m! demłoweml l pahnoWemL, 
meczeńskieml, nteśll na bar
kach obywatele, studenci i rze-
mteśmicy w otoczeniu delegacji 
mtejskiej. Policf na ulicach nie 
było wcale. Służbę pełniła mło 
dzież sekołna. 'Porządek | cteza 
panBrwafrb« Łarzuta. Sklepy 
posjunyMoo; i wtem balko
nów niestały sit czarne pła
chty, oblamowane Wałem. 

Przed rogatkami powązkow-
slrieml zatrzymano „dziadów ' 
sieroty 1 nas uczniów. Za trum 
nami przepuszczono tylko 
cześć pochodu. Współredaktor 
..Gazety Warszawskiej*', znany 
powszechnie dziennikarz, Ke
nii, stanął na Wznieslełmi i do-

W nocy na 1-szy marca prze 
niesiono dała połęgych do gór
nego kościoła Św. Krzyża i u 
stawiono pięć wielkich katafal
ków z trumnamń, obftemf czer
woną materją. Srebrzone gwoź 
dziki o dużych łebkach ozdabia 
ły obrzeża, a wzdłuż po obu 
stronach tworzyły głoski, skła 
dające 'nazwiska otar: 

, Adamkiewicz,. Arcfchewicz 
Brendel. Karczewski i Rutkow 
sW.'i, , \ 

Zaszły podobno jakieś niepo 
rozumiema co do wystawiienia 
ciała Karczewskiego. Utrzymy 
wano,1 że był wyznania kalwiń
skiego i nie może być wysta-

*) Natnieatnlk ka. Gorczakowl i 
dwu dor«dc6w: Mnchaacwa dyrektora 
główne! komlał spraw watfnatrznyeb 
i duchownych, a zataiem' kuratora o-

kretiu naukowato, or« Enocha, na-
czelaeito prokuratora wnatu. O pierw 
•rym krążyła taka«zarada: 1 
1 i Derwiza dru<« — dokucaHwe 
, | Zwłaszcza bywa podczai tnl^a, 
Trzeci — z księżyca odmiany 
Wszystek . . wsfrebiy potwór za 

Z- drutiego zai izydzano: 
A Enocha, kto ni* kocha, 
T n M ni* wrt ziarnka «ra«k«f 

/ 
nlosf ym głosem zaklinał 11 mi
łość Ojczyzny 1 cześć dla pole
głych, aby nie cisnąć sę 
cmentarz, bo możemy pc trato
wać i podusić jedni dnigti h. U. 
słuchano go. Tłumy zatr yma-
ły się, uszykowały się p>obu 
stronach ulicy I spokojnłe| ocze 
kiwały końca ceremonii. 

Oostkowskl, lako należą :y do 
straży honorowe) znajdo* al się '• 
przy opuszczaniu trtimjei do 
groou wspólnego, słyszą1 mo
wy | śpiewy- Przyniósł k iwał-
ki czeml z trumien I sznatki 
rrfjniaturowej wielkości, prze
pojone krwią poległych, które 
matka, jak ś-więtość schowała 

Pogrzebu pięciu poległ] ck ni 
i v m> rarinmntt r gdy nie zapomnę. 
Cisza i powaga stutysi> ezne. 

go tłumu była tak wspai tata I 
buduj.ica, że d-ztś, po sżeś dzkr 
stęcui trzech latach widię 
pochód w każdym szczpgóre, 
jakby odbył się wczoraj. 

tern, 
rieku 

uroczy itosci 

wy now-
Itrsy-

krążąciieh 

na-
AV 

ikH 

Potęgę zaś wrażenia, jakie 
na mnie wywarł, mogę porów
nać, do pewnego stopnia, 
co odczuwałem w pół 
potem, podczas 
odsłoruęcia pomnika Mtcilewt-
cza, gdy grobowa Osza wielo
tysięcznych tłumów, 
nie* od najpotężniejszego 
ku, przebijała niebiosa, t 
do Tronu Przedwiecznegb 
sze łzy, cierpienie 1 tited łę 
niemej skardze wtórowa 
wrogi stuk kopyt 
pobliżu patroli kozackich. 

Nazajutrz zaczęła słs* djd sa
mego rana wędrówka na 
łę poległych. Pogoda sp 
la, więc rzesze dążyły 
wazki. Pojechaliśmy z 
Młodzież akademicka dłturtm 
wata na cmentarzu, prw itrze 
gając porządku. Pięć i sypa
nych kopczyków z weiMn etemł 
krzyżami całkowicie ukr rwała 
zieleń t kwiaty. Wiele osi b mo 
dliło s!ę, klęcząc i płaczi C, 

Później słyszałem, że S t ktte-. 
go kozak odciął rękę ob] wata- * 
lovi ziemskiemu. Kani leato, 
którą pochowano w jedna z tru 
mień pięciu poległych (VI Inni 
utrzymywali, że ręka by a od
cięta podczas masowego mor
du 8 kwietnia tegoż roku Poi- < 
niełsze moje badania w te | spra 
wie rrte dały żadnego w mika.. 
W rodzinie Jednak Kaiklca 
przechowuje się tradycja, że Ut 
było zdarzenje pewne. 

Odjaz-tl 

^ Lokomotywa rusza 
bez „puf, puf1 

A poctaoj na koltjach włoskich 
bąćą chodziły piinktualnle 

W tych dniach demonstrował 
w Rzymie włoski inżynier Zar 
lattl lokomotywę poruszaną 
przy pomocy 

ztessczoaeto powietrza 
Próba wypadła świetnie i Ip 

komotywa okazała się bardzo 
praktycznym wynalazkiem, 
który usunie dotychczasowy 
kosztowny sposób używania 
pary jako siły popędowej I 

locji o lokom zmniejszy koszta 
70*, . , 

Myśl używania zgęszczone-
go powietrza zamiast pary. po
kutowała już dawno w umy
słach Inżynierowi W czasie prze 
bijania ! 

tamta simplońsklegOr 
zbudowano już îawet taką lo-

wielolernlch trudach skcłistrB-
ował bardzo prosty prz; Tządk 
który zastosować można 
twością do poruszania 
gów-

Cała trudność polegała 
zmniełszenid słłyi 
zgi;szczone<o powietrza. 

z to-
>ocla-

latti zagadnienie to rozi-iązai 
w sposób bardzo prosty, tak, 
że śmiało można mówić c 

epokowym wyazalacfc \. 
który wprowadzi rewoto ję W-
dotychczasowy system colej-
nictwa. Szczegółme dla \ tocb 
wynalazek ten ma doiosto 
znaczenie, albowiem czjnl je 
w znacznej mierze nie aleiV 
nemi od dostaw węgla z i igra-

, nicy, co wedle zdania eko ioml-
komotyWę. Niebezpieczną była j stów krępowało samodzkpośe 
wówczas rzeczą, przejeżdżać: włoskiej polityki 
przez tunel lokomotywą paro- L o k ( , m o t y w a taż. Zariaftlesw 
wą ze względu i na njehezpie-L_ala 
czeństwo wybuchów jakie mo- fe 3 0 teł rfośd ve«l» 
gły słę zdarzyć z powodu na- tmy>K> °v " r* - x . 
gromadzenia tam materjalńw 
wybuchowych potrzebnych do 
prac wiertn-czych-

Lokomotywa Wówczas zbu-

jaka była ('otąd konJeczip do 
parowozów 

W dodatku do lokombtyw 
parowego systemu, musia 
używ asy'węgiel najlepszfjj 

dowana okazała s/ę jednak nie.ko<cd podcfcas, gdy nowy 
praktyczna i zaniechano jyszel- „y a z e k zadawala się naw it 
klej myśli nad jej udoskonalę-! 
nieiu l j węglem brunttszym \ i 

Jeden tylko i gdyż do wytworzenia 
ini Zarlard [czczego powietrza nie, 

zaiąl sie Wiej U soa,w* i po ba zkyt ~*-fr iHfinrf 

* 

Zar-

• i 



W dniach nijb jższycl 
będri'- do Riąłrf Dstnku 
porl z IW zaki^ Unikali 
wracającymi Oo. Kraju 
nugo dna 

t slAdmego ki 
Kiego pi 

f B i lyn 

Są to patrja :i 
jepai synowie I IzCczypos 

c« pol l 
t rycer 

fctón i 

kwiat ducha i aei 
sól ziemi Pola ie. 
trwogi i zmi ty 
uląkli aie kaza na wieziaj 
ni obluzganyct Ifrwią 
stracenia 
trwali « 

t 230 zd|ładnIKóiv w powrocie 
do Ojczyzny 

Itić b«itlf nltbawam BlatyitoK. 

Wtefk, ck/26 lutego IM4 
' • • > < ! 

nsj-
politej. 
kiego, 

bez 
nie 

nnych 
fciurów 

po os ali aob a. wy-
przekonaniach, nie 

' sprzeniewierzył slą azta ldaro-
wi Białego O ta. S|usz »ą za-
ł e m rzeczą Jes , ie Rzejd Pol 
aki przygotowi ie m 

• r e c t y i t o prz J e t l e * ] » * • * * -
• c y m grodz ie W o j e w * Ifl l lm, 

w B l a t m i tok«. 
Celem aoc: y * *nia odpo

wiednich kari ad len b w i tu 
juz od tygódn i <«legat Mini- i 
skerstwe O pi. ki . Spo l sezne j , 
który mą obj |ć kierowi nictwo 

k o i ł ł wuroekyatoać 
prżybądą 

pjgoialnrirłi • wła*i ceat-
rakryck « i r at| ara** M I M 

CrakakłB ka ciee 
w liczbie 30 c ićA. Opr< cz Pre
zesa Mjnistró v spod :iewani 
aa.: Miriilter S rą » W e »nątrz; 
• y c h pJSol ta i , Miniatei Spraw 
W o j s k o w y c h . p{ W l . S koraki, 
Miaiatet Precj i Opie :i Spo -

, łącznej, ka. A cy >iskup R o p p , 
który odprawi ajoleane nabo-

Z obr 

przy-
trsns-
.' po-

Z • » -

ttolłkowic-
.Hła 

l4ek. 
polacy, 

żeńatwo w miejacowyjm koście
le parafjalnym ' dla przybyłych 
zakładników, przedstawiciel 
Prezydenta Rzeczypospol i tej i 

uznaniem podni i ść należy, 
•zytcy zakładnicy, sklnda-

inteli-

A 
lilrce o 

r * 

W dniu 16 utkgo 1914 od
było* i i « w u i lejmikt pos ie -
daenie plenar ,e Sejmil u Bia-
łoatockiogo. ac prze rodnie 
t w e m Starost •»» K m i t j . 
. Praedmiotei i i brad b ł o wy

łączni* ) 
uchwalan ie budaetu d a 

Z toku obr d, przewij i jąćego 
sie. składnie g adko | od wy-
trawnem kien iwt ictwerr p. Sti 
rosty, bezstre nn; > słuch .cz mu
siał przyjąć dej wnioi ku, że 
ustawa o tyr cz ktowen uregu
lowaniu (inai só* r komu nklnyfch 
(Dz. Ust. Nr 9 i ! z r. I »J3) 

w p r o w a d z i ł ! zi m e t d > dz ia -
la lnoi i i Sejmików, 

pozbawiając e i lożnoś i samo
dzielnego na! ła< lania p idatków 

skn U'T- n a vi if wyła czrrie na 
źródła doc.K dq ve w postaci 

,dodatkówf < o•[ podatkjow pań
s t w o w y c h ; 

N o n ł e n pjodatkojwy, 
1 tan. ustai ra o pod itku do

c h o d o w y m >rzekazuj< Zwią
zkom aamor ądawym id ział 
wysokośc i 10%. ArtMcuł 29 
(Dz. Ust. Ni 8 ! z r. 1920) do
puszcza, że >CK atnik, posiada
jący np. wic isz \ mająt k ziem-
aki w. pow lec e Biał< stockii 
SŁII. jednak, pi zebyw ifący w 
Małopplsce ub Pozn ińskiem, 

podau i. dochodowy w 
miejscu zair es ikania, a tern 
samem 30"/0 uc zialu amorzą-
d o w e g a prz; pa la tej :e miej-
acowości z [ okrzyy dzeniem 

Se 

z 
iż wszyscy 
jacy sie" — jak łatwW sie do. 
myśleć — wyłącznie « 
gencji, j [ 
m a j ą ) « ł z a p e w n i a n e p r z e z 

• s ą d w a r u n k i b y t u 

w odpowiednich posadach, 
Będzie to chyba najwięcej za
ufania godny materj 

Dotychczaa nie j 
pewnym, ale ma za 
prawdopodobieństwa 

Mrzyłasa Ka. Bi«k«L 
kawUczkl 

zakładników- O i i 
Daroweki zdoła w pj 
wić formalnoacit po 
g o d a e f o kapłana n 
już tym pierwszym, 
nym u nas esze lonem. 

Jakkolwiek nie znamy jesz
cze dokładnie) terminu przy
jazdu tych najmilszych goeci . 
uważamy 
obowiązek 
obecnie 

przecież 
o d w o ł a ć 

swój 
•>« ju i 

(kicalatfa g ifrącjm aaa l« 
najecgaiatwa, nrseMei, 

gaaitacy) I cecb6w 
p wystąpienie W dniu przyic-
cia in cotpot* z sztandarami i 
nie wątpimy, iż na spotkanie 
zakładników obok oficjalnego 
przedetawicie i i twa wyruazą 
t łumne rzesze polskiej publicz
ności . 

millu BiałostocHiego 
zbocteniach ustawowych. 

Werbunek do MeksyKu w 
województwie p. Popielawsltiego. 

Mjtt Nl.p.dl.gł.-

Donoszą nam z powiatu kol-
neńskiego, że nieznani agenci 
werbują tsm młodzież wiejską 
w wieku! poborowym do armji 
meksykańskiej . Zaciąg odbywfc 
się jawnie, z wiedzą urzędów 
gminnych, które wydają 'emi
grantom wyciiiui z ksiągj lud
n o ś c i . Ochotnik', k! : 
zgodę na wyjazd do M. |., . , 
otrzymuje p o d o b n o za pośred
nictwem konsulatu meksykań
skiego w Warszawie 400 dola
rów i obietnicą, że po wysłu
żeniu najmniej sześciu miesięcy 
będzie miał ułatwiony wyjazd 
do Statków Z j e d n o c z o n y c h Ą m e -
ryki Północnej . ' 

Cóż na to Ministerjum spraw 
wewnętrznych? Nasi chłopcy są 

Ni. 697 padaj*! 

niewątpliwie świetnym mąterja-
łem żołnierskim, lecz tembar-
dziej należy przestrzegać, żeby 
powinność wojskową odbywali 
u siebie w kraju, nie zaś pod 
równikiem. T y m c z a s e m pewien 
sekretarz gminy, zainterpelo-
wany w tej sprawie, oświad-
•ry\, że podobne skrupuły nic 
go nie obchodzą, ponieważ kan
dydaci na pogromców rewolucji 
mekaykańakiej płacą za wycią
gi, które obowiązany jest w y . 
dawać na każde żądania. Jeat 
to zresztą pilaw 'upodobnię for
malność, potrzebna werbowni
kom dla uatalenia wieku swych 
ofiar, a lbowiem powiat kolnen-
śki leży tuż koło granicy pru
skiej i s łynie z przemytnictwa. 

W sprawie gimnazjum 
hebrajskiego. 

Odparcia tanatów. 
Otrzymaliśmy poniższe Wyjaśnienia, z prośbą o zamieszczenie: 

[właściwego tereaa. 'i 
I Podobnie ma aią rzecz 

z p o d a t k i e m d o c h o d o w y m o d 
p r z e m y s ł u . 

Z obu powyższych' 1 przykła
d ó w wyp ływa , ż e tak ciała 
us tawodawcze jak i w y k o n a w 
cze nie bardzo nad tą sprawą 
się zastanawiały, g d y ż o ile 
chodzi o s tosowanie zasady łą
czenia wszystkich dochodów 1 

podatnika ce lem zastosowania 
systemu progresji (wyższego 
opodatkowania) , to z a s a d ę ! m o 
żna i nadal s tosować , j ednakże 
udział W podatku d o c h o d o w y m 
wykazanym cyfrowo przy k a i -
dem źródle d o c h o d ó w , , powi
nien być bezwarunkowo prze
kazany 

dla te j mie j scowośc i , w obro
b ię k tóre j znajduje s ię objekt; 

podlegający , opodatkowaniu . 
Przy dotychczasowym b o w i e m 
sposobie ii '.-- ' , 'owania usta
wy, miasta o charakterze wy
bitnie pr, .emyslowj, . i (;a': B 'Ł 
1; ' ' ł r ' 0 . j»k i powiatowe zwią
zki komunalne tracą ogromne 
sumy, które z prawa bezwzg lę 
dnej s łuszności powinne być 
przeznaczone na zasilenie ich 
funduszów. 

Należy przeto mieć nadzieję, 
że organa us tawodawcze nie 
przeoczą tego ważnego arty
kułu przy mającesn nastąpić 

z n o w e l i z o w a n i u u s t a w y o fi
n a n s a c h k o m u n a l n y c h 

i nie przejdą nad t ą a p r a w ą d e 
| porządku dziennego. 

C e l jaki postawił sobie autor 
artykułu .Kaganka oświaty bia
łostockiej — k o p e ć pierwszy", 
jest a ł nazbyt widoczny, by 
jeszcze specjalnego jakiegoś o-
świet leaia wymagał . Nie uwa
ża łbym t a i aa k o n i e c z n e na 
artykuł t e a reagować, gdyby 
nie okol iczność , żje mimo 
wszystkie pozory rzeczowośc i , 
dane, I naprowadzone w artyku
le, odbiegają od prawdy i win
ny ulec sprostowaniu. 

iest to rzecz zapatrywania. 
)z iwną jednak nieznajomość 

istniejących przepisów , szkol
nych okazuje autor, gdy prze
chodzi d o omawiania wartości 
Gimnazjum hebrajskiego. N ie 
wie nic o istnieniu W Białym
stoku łCuratorjunr f Szko lnego 
Okręgu Białostockiego, którego 
nadzorowi podlegają wszystkie 
w Białymstoku oraz w woje
w ó d z t w i e istniejące zakłady 
n a u k o w e . K a ż d e m u ' w i a d o m o , 
ż e kierunek w y c h o w a n i a * nad
zór nad ca l em życ iem ezkol-
n e m sprawają i n ie koncesjo
nariusze, ty lko . R a d a P e d a g o 
giczna, któraj c z ł o n k o w i e wraz 
z kierownikiem rtueaf uzyskać 
o s o b n e zatwierdzanie przez 
Kuratorjum, ż e natomiast w 
rakach Koncesjonariuszy leży 
jedynie zarząd f inansowy i g o 
spodarczy szkoły . A zatem ani 
p. M. Kapłan, ani też żaden z 
koncesjonariuszy nie ma 4 kie
rownic twem pedagog icznem 
szkoły nic w s p ó l n e g o . 

T e n d e n c y j n e są również u-
wagi o składzie grotaa nauczy
cie lskiego i o poz iemie wykła
d ó w . N ie w d a j ą c się w rozstrzą-
sanie kwestji , c zy ukończenie 
powszechnie cenionego i po-
w a A m e g o un <. . -' •'>-
skiego m o ż e stanowić p o w ó d 
do zmniejszenia i kwalifikacji 
naukowej nauczyciela, . chciał
bym p j 'Ireślić tylko fakt, ź e 
jak w •*->€!! i-Hiegłych, tak i 
w obecnym roku szkolnym 
właśnie Gimnazjum hebr. ma 
największy odsetek sit nauczy
cielskich o ukończonem wyż-
szsra wykształceniu z pośród 
wszystkich prywatnych szkół 
średnich w Białymstoku. 

Jeśli weźmie się ponadto pod 
uwagę , że i w p o m o c e nauko
w e Gimnazjum hebr. nie jest 
bynajmniej górze) zaopatrzone 
niż inne gimnazja prywatne — 
posiada bowjem bardzo bogaty 

Zimny tusz na gorące zachcianki 
WadociąjTJ tlttostocKtcgo. 

zapas obrazów do nauki po
g lądowej , map geograficznych 
i historycznych, przyborów do 
nauki fizyki i przyrody, bardzo 
bogatą biblioteką tak w języku 
hebrajskim jak i w języku pol
skim oraz ' jedyna laboratorium 
chemiczne — to można być 
zupełnie apokojnym co do te
g o , ż e właśnie z e wzglądu na 
skład personelu nauczycie lskie
go poz iom w y k ł a d ó w w Gim
nazjum hebr. bynajmniej nie 
jest niższy, niż w innych gim
nazjach prywatnych. . 

N ie od rzeczy będz ie zatrzy
mać aią n i e c o nad uwagą , .do
tyczącą traktowania jęz. pol 
skiego . Gimnazjum hebrajskie 
trzyma się We wszystkich 
przedmiotach programu, prze
p isanego przez Ministerstwo 
W.R. i O.P. , a le w p ierwszym 
rzędzie kładzie specjalny na-

', „ ciąg n a naueeanie f f zyka pol 
skiego i literatury polskiej oraz 
histerii i geografji Polaki. U w y -
dataia sie t o c h o ć b y ty lko j w 
tern, ż e i lość godz in , przezna
czonych pa nauczania p o w y ż 
szych przedmiotów w p o s z c z e 
gólnych klasach, przekracza 
znacznie granice, zakreś lane 
przez Ministerstwo. C z y w i ę c 
w o b e c t e g o stanu rzeczy na
uczanie jęz. po l sk iego w Gim
nazjum hebr. zakrawa faktycz
nie na wo lne żarty" i czy . j ę 
zyk polski, jako jeden z przed
miotów to lerowanych; korzysta 
z najmniejszej uprzejmości p p . 
w y k ł a d o w c ó w " — pozos tawiam 
orzeczeniu kompetentnych czyn
ników. ' 1 

Oplata W ginsnazjum h e b -
rejskiem jest faktycznie o 10 
proc. niższa niż w innych tu
tejszych gimnazjach, a le nie 
t łumaczy się to bynajmniej tak
t y k ą konkurencyjną, jeno tern, 
ż e nie jest o n o obl iczone na 
zyak. Chce o n o umożliwić sze
rokim warstwom spo łeczeńs twa 
żydowsk iego kształcenie dzieci 
W średnim zakładzie - nauko
w y m . Gimn. hebr., nie ma wca
le potrzeby ani uprawiać ani 
też s ię obawiać konkurencji z 
czyjejkolwiek strony, g d y ż na-

jpływ dzieci do niego jest tak 
I wielki, źe jedynie brakowi 
miejsca przypisać należy, że 
i lość uczniów wynos i tylko 500 

. a nie 1000. i 

Sprawa ta, o której w swo
im czasie obszernie pisał . D z i e n 
nik Białostocki" wzbudziła za
interesowanie władz i oto obec
nie otrzymujemy następujące 
informacje od podprokuratora 
p. Sikorskiego, który specjalnie 
zajął się wyjaśnieniem stanu. 
prawnego t. z. 

. T o w a r z y s t w a Bia łos tock i e g o 
Wodoc iągu" . 

• 7 ' e j " u « opinji przedstawi
ciela Urzędu Prokurstorskiego, 
Towarzys two to należy uwa
żać za nieistniejące, a majątek 
jego podlega likwidacji na mo
cy praw Rzeczypospolitej Pol
skiej. 

Towarzys two W o d o c i ą g ó w zo
stało zorganizowane w r. 1892 
przez inżyniera Attucjhowa i 
sztaba - kapitana Manuchina. 
Przejęło Ono kontrakt, zawarty 
pomiędzy A ł t u c h o w y m i za
rządem miasta Białegostoku w 
r. 1690, a w ten s p o s ó b stało 
się subiektem praw i obowią
z k ó w At inchowa. W roku 1915 
A ł t u c h ó w wyjechał z Białego
s toku d o Rosji, gdzie również 
przebywał Manuchin. W o b e c 
tego 

T o w a r z y s t w o t o n a l e ż y uznać 
j a k o zagran iczne , 

a a a mocy przepisów polskich 
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W z n o w i e n i e p r o d u k c j i .POTNE j E B M O U E W P a r y ż 
Produkcji 1923. 

A D Ol 1 o" Mozżuchin, LiseńKo 
n i e z r ó w n a n i artvsci w w s t r a s a i a c y m d r a m a c i e z , żyi 
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Dr. LEON KRYŃSKI 
fsse cs*nkv_irM SMęssaarck. "•-

aanssaa I •Mses,* 
staisnral. ..skl I ssaksru. 
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Bi. ły . lok, al. U p a w . )J. 

Dr. M. KANELI EŁT 
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»s iy -
tawą 

ku, 
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nmć 
Skar-

i lysłu. 
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o spółkach zagrsnicznych 
stkie spółki, zgodnie 
z dn. 17 czerwcu 1922 
powinny były zarr | c » | r 0 w 
u władz polskich i otr 
pozwolenie od Minintrów 
bu oraz Handlu i Prze 
Jednak Towarzys two 
ciągu Białostockiego teg< 

m e m z y n i ł o i n ie mojgło 
uczynić , 

ponieważ według prawi pol-
akich w . p ó ł c e , która ma na 
celu prowadzenie przeds chior-
stwa użyteczności publ 
muai być połowa kap tałó* 
polskich oraz w zarządzie prze
w a g ę powinni mieć obywatele 
polscy, tymczasem pp. Ałtu
chów i Manuchin 
nic wspó lnego ze spot, 
s twem polakiem nie maj i 
rócz tego spółka „Towa 
W o d o c i ą g u Białostocki 
puściła i inne uchyl 
statutu i 

r; yst 
c iega 

bezwzględnie podlega lik« 
dacji . 

Likwidacja zależy od; 
rów Skarbu i Handlu i Pi 
słu, Ao których Urząd 
ratorski zwrócił się już z 
wiednim wnioskiem 

Drobiazgi białostockie. 
N o w y Z a r z ą d Klubu „Og-

niskaY", wybrany w dniu 23 lu-
tegng |P24 r. Cz łonkowie z s -
rząduT I) A n d e r s rtm. 2) Cel-
larjus Leonard Leonidas 3) 
C ie jka Jan. 4) Dziekoński Sta
nisław, i ) Góra Karol, 6) Krzy
żanowski Wiktor, 7) Mal inow
ski Mieczys ław. 8 ) Olszewski , 
Mieczys ław, 9 ) Połoński kot . , 
10) inż. T e r e n k o c z y i I I ) Ż ie -
lińaki Franciszek. — Z a s t ę p c y 
C z ł o n k ó w Zarządu: I) Bułha-
ryn Henryk, 2 ) D u b o w i k Mi
chał , 3) Reinkard Stanisław, 
4T TarwW i 5) Żyber . - K o 
misje rewizyjna:' I) Strzalbicki 
Stanis ław, 2) Zakrzewsk i Sta-

s k w , 3) W o j n a Leopold , 4) 
Starczewski Jerzy i5)Sz)murło 
Michał. ^ 

E w i d e n c j a m a j ą t k ó w p o n i e 
o b e c n y c h w ł a ś c i c i e l a c h i re
wizja kuratel nad rami mająt-
ketni przedstawia się u nas 
nieco osobl iwie . Prokurator 
przy Sądzie O k r ę g o w y m przed
stawia Sądowi O k r ę g o w e m u 

do_ zatwierdzenia kandydat 
którego zaproponował 
rat, Wszys tk ie trzy i . . » „ . . . s 
władze prowadzą ew dencja 
kurat el. Jednakże ev idrncj 
Magistratu nie jest p e ł n i . Dla 
czego? N o , bo w pewn; eh wy 
padkach mianuje się 
z pominięc iem Magistra u. Tak 
np. by ło z majątkiem **' " 
raućha (naprzeciw plac i 
Zwolenia",) Jefeniewa ' 
sokim. Stoczku) na . , . . . . . , . , . 
(koto wiez ienia) itp. W igistrst 

oczy wiacie 
iczeń-

"wo 
do-

na orl 

1 l inist-
zemy-
\ o k u -
o d p o -

Hagiit 
ni zwane 

k jratora 

Wajn 
-.i - W y -
(na Wy-
P askach 

nie by ł tu pytany o u 
zamianować kuratorem 
niezgodność ewidencji . 
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OWjawj pąf4£e,tkow|»: Ból w bokach i dołku podtercowym (gdsi* ac lodz^ 
Mf ftebra). PoboUJrania w wątrobie. Skłonno.)ć do obatnicji. Uiyna :ietn-
•k* i Ms)tea_liib toil b*sbarwaajak woda. jozyk obłożony. COIT«V i kwat 

"aiiie L 
łku i 
krzy-
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w aatach. Qdbi}anie sazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. B ó l 
wrót* (Iowy. Sitno zdenerwowanie. Objawy podczas ataków: W d 
wątrobie n lny boi, który się rozchodzi ku •tronie tylnej, w pasie i 
i u i eiąga aż po łopntk-'. Vi'. ,> ' ' .J , . .. .iJzcnic żeber i per< 
kiszek stolcową. Brak tchu oraz boi w plecach i klatce piersiow i] 
(przestrzał). Niekiedy wymioty iÓłnią, dreszcze, zimne poty, ió ł t 

Bliższych informacji udziela 
Aptekarz-ruyolof B. HtSMOJKWSB WetftUlWąZ. ll«W«-4wŁ«Tt L 

Or. Gui « V l u Z ^ 
Swcjalaetc cbereltr • • « • » • weaerTcz-
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I laa»p«. Kwarcewa. 
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Spytajcie sitj twe jo ! lekaiza, a ten wam potwier
dzi, że choroby p iers iowe . Iia*,ze1, nieżyty osKrzeli 

bywają uiuwane dziąki użyciu 
B*lsama Tb1-' ?r.a A|e 

. i Balsetma ThlocoUn z phytiną 
Są to zmakomlte loki przeciwko waiyatUm choro, 

m ptmatfm i przyToslabienro uttroja nerwowego. 
UAywac za p o n d a lekars*. 

, Sprzedają apteki i akłady apteczne. 1606 

Dr. NEUMARK ; 
b. ort. Pl.tr<>fT.liklH° Ala-
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Oftazenii drobne. 
Zlubiono- nową k.i«s« 

Nr. 6 fab. wyr. tytoo. 
• X . A , D .rm.n" w Bia-
łjmttok*. Ue ie iwy »»•-
lasca a p r a . s . . i s ° >wró-
coate k.ięgi do fabryki 
• m ul. StarJbojanki.j 
N r . M . » » 

Skra«aiM* k.rte iwo l -
ai«a|a wyd. w Bia-

łyau loka p a n P.K.U. na 
irais T n s u ń WcetaWf-
duogo (raca. I9O| ) u a . 
p n > al. Mtyaswaj Nr. 78, 
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